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t z Ą ś i  p o i a i s t e g e .

i»Dzierrn-i  ̂ Nar&d'0uvy« za.micszeza. mwnio 
tpitzez oenaiirę i^feiktowiao* ikwe^poiiden^y^ a 
AYarozawy a daty 1 Icwiedirla, a której ło- jedno 
l^nika aieaibicie, zo sprawi wotiiairffeówaipa g l-  
binefcu iSbactejcyiydfciagw> doznała odlwłoKi, a por 
wo4u >'twas'd;rr]i* ywsiru-nków, dykitowaitycci. 
(jjizoz Bfcdin. Ż {rasmentów, jakie eanauma- pioto- 
k.ow,si:a pozostawiła« tej tore*DC)a.dencyi, pray- 
iaezaany nas4ęn?njq«c, mające informaicya m -  
c&eiłio:

i»U'Czj"i:ono vr osta-ttnich czasach —  zarówno 
ze stro-ny polskiej, jak i niemieckiej —• powa­
żne próby osiągn:ęed» wtsjpóteej piationnyr IctO- 
roby wyprewaicteSy stiosunek ipotekKwniemiieciki 
ze stawu Modnego i iwnożliiwilyby skiil&uoiwituie 
wysiłków lobttstrowwycli na. dnog-ę jjorwKiunie- 
nia. —  llokomamia cbji-yczą pie.rwts®o‘i'zęd.ayfb 
spraw polityki ,pilskiej i 7>otokie'j przyszłości 
narodowej i paiisCwtuwej. Przebieg tyci) wjilowań 
obustronnych zapowataidai —  tniinio poważnych, 
a wciąż naswęctsających się. trudności —  względ­
nie ij>ornyśhie rozwiązaaiie tycli zag':tdnień. Na­
leży jednak po.diki'tśliś, że triiilno. ci byJy i są 

ważne. y
'.Stawaw îzy na gruncie realrjrivb stosunków,

wKoryw 'W m e& y& Ś* z 3 (kuwetaJŁ doreoBi: 
D'0)wLvil;ujomy cię, żo władze okupacyjne iriie- 

miodde i tiuótnyc.fc.lM-węgierskio z a l w k e i -  
d -z‘i t y  |j?r-z e d e t  A'w i o n e g  o Radą
Jiegetncyjw.i, p. Jawa S t e c  z k o w t» k i e g o 
•rŁ<a p r e z e s a -  g a b i n e t u  m i w - s t r ó w  
K r ó l e s t w a  P o l  s k i: e gtp. Nidbawern -nta 
wat tąpie egdioszew-ie listy esdotików gabrnetu i 
j&dwioeześwic z tein wkaże się dek. i a r a c y  a 
p r o © r a- ni o w a  n o w e g o  i z  ą d  u.

Wanszarwski »Pizcg’ląd Poranny« z 3 b. m.

ceau’a panucę tę jeszc.e biudziej zwdęknzyło. 
Soodziewanio się ibowiem, że Ole^ewt oau trwier- 
dzie będżre, iż ckodziłto nru o  pokój odrębny % 
Auisbro-Węgnaimii, nikt. jednak się me spodzie­
wał, że Cleuianeoa.u wystąpi ’« ogółneari, oałko-
tw î ora Łcprrz ocaemeni.

Krda polityczne uważają 
cenu’a za niennilcniony.

upadek Cbiuie.’

m r $ v m  n i e m l s e k a .

przystą.rńto spolcczeństyno' polstkie do bindowy ncĄvogo uks/jtialtowAiua 
własnej państwiowości w waraikach \ k / .  " , ......... .j -» ’ ---------------- un-zedom

pwze.:
Nie wiemy jeszcze, jak się ułoży sytnaeya 

wewnętrzna i zewnętrzna-, riiomnkj praceicż li­
czyć się musimy z f a k t e m  p o  w s t, a  ii 1: a 
n o w e g o  g a b i n e t u  z jednej stetcay, a  
giej zaś swnogatu ciała wraiwodajwczcgo —'• Pf* 

Stanu, Znajd ujemy się więc. w j  .rzt-.łcdruai

Gen&wa, 5 kwiótuia. 
bJłsAih? (Pa.ryż) pisze:
Nałoży opinię publiczną prsestrzedz przed 

złi-dzemem, że ofcnzjwm niemiecKA zakończyła
się. Służba wyiwiadtrótcza. stiw iordiziła, .żo Niem­
cy na tjdach swoj&go now ego frontu czyoią o- 

jgromne przygotowań Ba. Każdej chw-d mczemy 
spodziewać się nowych ataków nieprzyjac-el- 
skich. Położenie strategiczne jest 'ciągle je&zcze 

L L niejasne. Iłównie '»Tesi»p©« występijs 7, spodobine- 
mi rnześłnoganii.

twiona sprawa jednolitego frontu. W  konferen 
cy\ wstzrr.tj. udiział także fiaaft&tswdca^te AiiłO- 
ryki.

w o ś  c i  H i g o s b e r g e r ;  o ś  wiat t y  P o n i-1 fując panikę polityczną. Zaprzeczenie Cłcmen naństw ktoti^łoyofa. ̂  Ma iy ć  stanowczo zała- 
k o w s k ii ; p'ra.&y i l a o h r o n y  E d n o w i a  
Ind- C h o d ź k o .

P o p a r  t a monfc iH a a  u 'Ofb&jniiUjO Janusz 
te. R a  d® i w i i  ł.

M a r n - z a l k i l e m  Rady dtaaiu minnewany' 
bidzie iwatwd-ołjKidobnie p. J&n K u c h  A' 
r z e - w s k i .

t e r a s o  U t e .B ? n t ? i  I n p e f e :« 8 |.
flet c. 4. Riuia k'oi%spą

Bern, 5 kwiotnia. 
'Kjocoiapendent n-Daily Ołuwdcte-s donosi z To­

ki©- tpod diitlą 31 ma-ren :
E&r. T&ouuchl, odpowirdiają-c w Izbm wyższej 

4iai inte-rpel-aicyo. domagającą się linitonwencyi na 
Syberyi. oświ.i«ł&zyl, że rząd nigdy nic zasta-

Mimst-ar skarbu Klotz wyraził kibic życzeniai, 
że -przyjęty został pierwszy budoot wojenny, .w 
któ.ym przy-vrócono rów.noovagę jrn  z stałe 
doo-bo-dy. Bądżet wynosi 8.378,478.^83 fc.

K f l t e i  to iL U W iIss-i
Rotterdam, 5 kwio-tnbi. 

»Timcs« dauoisizĄ z Petersburg-a:
Fiiikndzka biała gwatrdya ciągnie pod Kęsa 

na zaelwdniem Yff bmeżu nnoirza Białego, chcąc 
obsadteić północną linię kolejową. Wobec tego 
.nćobeziiuecizeństwa miejscowe .sowiety bołszewł- 

nai.-iał się nad interwcacyą na Syberyi. Japoniajekio porozumiały. *dę z p-zedstA-irfcielaani A r,ghJ 
nie jeai tak siahą, aby się miała przestraszyć i Fjteawgn co do obi-any kolei Mnuraaófikięj. —  
ataku nie.meold&go na wschód. W  sprawie tej pocizynił Trocki telegrafiiwne ■£»

' xiD m y Clnonic-lcH, któira z wszystkich dzi«n- --ządze-nia na uiy- îadek niebespieorzeń; twa ze 
.ników anigiolddcii domag-ala się ma,,energiczniej strony wojsk mernie<ikich i białej gw-aattyi, a

'k-c-yi Japonii na Syberyi, przyznaje teraz, ®e
pica ten zdaje się być pogrzebany

uy
za..rządu Królestwa. Pel- 

,niezbyt Kkjfsyn, w zakresie, piwkna.-myan_-p,rzez w a-dżs 
Piriei-.idywa-no

sjprzyj-ająicyeh. Za punikt wyjścia .uważano akty: 
li&top 
jtrao;
A.ktv zaw ierały ob ie fn ifo  i pizyi-zeezoina- W
dzodałeko idąoe. Platfomn sosttiła MytfWwafiK l«<rt)atvane uistaie lub w druku, i esiuwsyafcyś 
ma. Ale niestety, w ciągu z górą .roku nie nasię- pnzyszłogc, premiera, doeholiząee do nas ka p i  
powały cz-jiiy. Uja.wnił się natonuasit z całą siłą śroJai&bweun wnasy poMdej i .niomiiy-iidej, i ża». 
głęboki rczdźwięk rwr £ipoteczeń>>twie niemico ipow jiedzi-ime wę^pidy i liemimacj e dfc> liady fta- 
fdnin cło do sprawy .pwskfej. . N ąstiój flpcłte^en^flwa -w io c  -aezokując>eli

Po większej luce -cenizu-rałnej .cizyitaany: nas asimam graniczy . p r a w i e  z a p a  t.yą poizg,
^P^zdcona n-o- się jednak —. 'p.rzynajmoaąj w .pewtneim grupiimi beapuśredn-io -w nich zakute 

peum-ej -mi&rae, że ta. ipoli-tyka miecza' do celu re^nwauaui«. 
me psuwaicfzi. Zapra^toiiowano nam jtcacesye i
niepodległość Królestwa- w myśl mbt.u z. 5 łis-to- 
peurai 12 wirwiśnia —  nl8p»stle;^e®o wzaaifcii za 
poważne, daleko siągajace f  naszej strony kon- 
cesye. Warweki są twawte . i

Kas-tępuyj 7!iio.wu biąła .jjania cenzu-rałna, po 
której caytam y:

P-8?»^tj3 pte-ssa C(ea&i(6ia’Ł
(TslBiOiiem).

Wiedeń^ 5 kwietnia. 
W-. Tagblatt« pis-ze, że- Ci&inoaceau zwró- 

- Jeśli jednak politycy m kcy r-ozł.iyąsają i ci{ się do lir. Czernina a zapadaniem, tray i na
jakich warunkach gotów zawrzeć pokój w po 
rozumieniu z Anglią.

Kitel nafic-mia'jit cr/.-tonków gnJbiuciha aagieł- 
ó.-ldego EBpefWinia, -że cdwnkewic rządu aingic.- 
okiego o  k-roku -półsc^owyra Ctcjnom- eau'a źa- 
dnych nie mieli wiadomek-i.

picwa.dizą układ-y, to j-odynie i uwlącanie dlate­
go, aby sjrnawę budo,wy prań.djiA przecież posu­
nąć <uaprzód i ęł&bnąć ją «A tory reał-no, W  o-* 
sta.i-ni-ch -dniAich idooiio  sie, że bliscy jmż jeste­
śmy pBSBSteinfoftfe; że wysiłki i zAbiegi nie po- 
i.zły na anaroc. Zd®vwnło się więc, że na-
pl.iitfonmA BÓstolu ust:iA>na. P. .Sfecwkowski, po 
'k»Tfcrenicya..ii terihi-Jkócłi *»rąs-1s«P^l wo sfor- 
rao-wfMua gsulm.-elM. untóry iro-swinąć miał, ugrun-- '. 
t/ow-ać i w ccwn wiprow-Ridizłó te wwty-oęur*, jakie; 
za sw ój ,jTOg-ram uznał. I

0 D2wijajM| się w tyiro k-ieriuiiku aik-cyn -nagle 
Skaću.i grunt poi D*gaad \ ntkmęła znowu w 
martwym punkcie W  Barlinie -bowiem wananta

f c m m i  C t e m e r s c e a t f e w i .  •
(,ric!sl0u«mf

Wiedeń, 5 kwietnia.
F̂aHun-Jon Blattic donosi z titmowy:

, . . , . . , .  , o głosów mairyiskieh (pism Lew, eowwcłu widać, aenasz warutrrak izttsaimi-czv: mepousiebiosc Kro- , • ‘ ,v- ,. , . >r . , i , orau przeciw obeensniu jabiaosowi Truncuskie-lesiwa. t»».-i<vu csofin-ma uiwa&iaina by bu tern - * y  . Jr  . w  a  *«.i J mu pnr.i7. r*a« Klei w/.ru ,i r> w ,.rv < luzie, i ii ■U1W
seuinaHi za iiozsbzygniętĄ w tfonitu naszych zy 
czeń. (Buiłn jdanna -cenziiralniA). Tak, czy owak, 
nasti“ci’o'eliwiiowe -zawies£»aie tych prac, luó- 
re związane były z organia waniein gabinetu.
Od- dei-yzy: Berlsna Euie 'y  dfiiszy jej iprzeibiog 
* —  finał. A jak to wypadnie —  duiwiiwmy się 
ca kilka- dni, gdy prayjdkie z  ^or-lina oc-zekiwAna 
lytdjpóWiedtó.

^Y-Ctdłt^ iuff-.;., ra-<-vi z.« żrcJ la  imiau!Gda>at£0 , 
prizeastaw-fJĆ Się ł>ęds.ie skład nowego gabinetu
tiajipiraundorijodo-briiej w sposób następu-jąicy: 

ł* r o -z y  d e n -t -rni-n iistrów • i 
J. ra. S t - o c z k o  wsie i.
-_W>Hi..ijAe,r «j/ąww w e w n ę t r et n y, c  h J. St-c- 

C Lk a; ro  i 5! o t w a st. i> *  0 r z b i c k R 
pr z om y s 1 u i h Am u 1 u s i l ‘ 8 -z. > ma.*« u-, 
(-z Zablę-bia- bą-biwskicgoi,! s-pi-a w ie  d -li­

mu coraz bardziej vrarasta w siły. W  razie dał- 
szych niepcwiodizeń ma froinicie spodziewać się 
można rychłego upadku gabinetu. Pewne sfery 
ipo-ii.tyoz.ne -piE-yipusacrza-ją jeidncifc, że Clemenceau 
dobrowolnie nie ustąpi, że rozwiąże raczej par- 
*amqnt i ogłosi we Frasicyi dyk taturę.

$ml iswy itr. Czendso.
Cfelefoaam).

W leiiea, 5 kwietnia. 
-i-F-raiii-iŁc in -lil a lb *  Jiom-odi -z B t - 4 i n a :  ^ .L o k a ł -

niin:iist.er Sk-irbit J\nzoigeir« donosi z Zusyr-hu:
Pistęp uwwy ]«’. Oz-ornina., d»t.ycaą-cy propo- 

Kycyi -{wkojowoj Cl&meBoeau,a,} wyiwołsł w Piw 
l-jcżu wrażenie wprost druzgocące. MoiuTt ta pO-
dEialailja -ua fouia. pu.li4.y<-iz,-n.e jak b o -m b A , wywo-

ri.ytew ais śtozi jaeiatptenatfw
Zurych, 5 kwiotnia. 

Jak .ioiłwSBą daienditki incJyolsńJ, ie z P u y- 
iwojskciwy- gu'1/i maiboir Pa-ryża ogłosił za- po­

mocą odezwy, żo Paryżowi nie grozi żadne n’e-
beztpieczeńsdwo.

za.

0 ? e s ' m k ® a  m o w y  t r .  S z & r i m .
(TiJefoneiiil.

Praga, 5 kwkbniia. 
iWczioiaij odbyło się na .przed.mieściiii 

Hjolesztovi.ce zgromadzc-nie, na którom dr Ra- 
s z  In- omawiał -o-stabnią.' miowę hr. Ozerniua. —

Pragi

przywołuje -borg,

przedstawiciele Anglii i Fraacyi urmdi władzę 
bolszow łków na tery tory u:n MiKTnańakiem
piEyrrekli waot, rywc.ć czcrwroną. gwsrdyę w 
środki żj wnośoi.

A m s z t e w a n i a  w  R s s f h

Genewa, 5 kwkania.
•Doraotszą tu z  Peteusbrurga:
Były fcomiisnrz łu-uowy spraiwkd-liwiośei Stoóns-

-którym uiż przed pr&znksianiom się nządu

G s - t f z s ł h y a n i e  P o r y ł a .

(’{ aiefonem).
Wiedeń, 5 kwietnia, 

iK. W . Tagił>lat.i,«r d«uo»i a tbmewy:
Gd poniedziałku śłTeUcanoc.ae.go osirzeli wują 

Niemcy Paryż znat =aiie eneryi raniej, aniżeli 
yrzeiltcm. Stuzały iprtóają. w sedcBiruBSó' i. daioł- 
race -iuchodnit

SstzeSsiflij Kws przez marato1
(T*L e. k. Biuru kiweip.)

Berlin, 5 kwieteia. 
Bruno Wolffa dointosi: ijcaajpuad niszczą w dal­

szym ciągu s y »  -wfe«ne Joo-ścioły. Ostrzcli vanie 
Npyon trwa w datóąro ciągu. Od pofturłudnla 
.stoi tram w 'pl-o-mieniacIi stary kicśclół,

l !  B  HrA  ił ) M  a S f  lł.
Bazj-Iea, 5 kw iet<nia. 

Jak duiniosf Agmcya IIavasa z Wnisayngton-u, 
aimiryikniiski- wocksitł w Sofii z-i-whidomił tedegra-- 
fiicKSKip dc(7"airteiine"it sftemu iw WiASzyngtmk, ®e 
,na-iTOAci-o'naciPoickniin nktni?'rż/Adnycns nvcjisk buł-- 
gaasaSsieSi.

Klilor. Mojslia
Lcs lyn, 5 -kwietoiac 

»T(iP îr.-Oocn!pąiD(y< dduosi:
Jak ntiwierdra.ją. »Times* umu-j^uiekie, wojska 

au.C!ryka"e3k:e zottały wysłane p&n Id o.tńidier, 
Biząd’ aau«i-ykań£ikii r.śwkiiktzył, że miitOa żol 
nieray ameryk«ńskich znajduje się w p wroto- 
v.iu wojennem.

N o w a  k o n f e r e n e y a  k o a l j ę y ! .

AruSterdam. 5 .-ŁmiotnShi. 
Jiaik dto-u-osi > 9 lS S 8 l  dTkdja*, -w i-k-gai bie- 

żącegno m^siąca -nm być zm rkm  norws teoofe- 
ronc ya mocarstw jkwJłcyjttydh, ktm i mtńbaćfetć 
ipołożbiK-a militarn-e po nieuńecikie} iciewzywie i 
p»wxiąć wm »g itcłi-wały co tio wspóiddałtmsa

Mówca zaanaczył, id hr. Ozernin | „ . „ .
V\Tęgrów i- Niemców ha ipotmo-c-przeciw Czechoan. bułszewików do Muslcwy, ustąpił, ażeby na cze- 
Ozesi nie oczekujA saujiodak-Jn-cś-ci tpo jakiejś le lewicowych rowotocionisińw socyah-ycb a- 
■bitwie, lecz czelui-ją do ch.wiii, gdy zwycięży gitować przeciwko pokojowej polityce Lenina, 
iidea- wtolności, ziasada- samostanotwiienia nar o- został nwięziiony w Moskwie ca. yi Bkaa naw-ega 
-dlów. Wedle dHM-ychcsa&oiwyc-h dośwuadczcń nie jkiomąsauza sprAwIedii-wości KraeKtowa.

"  Obiega w Petersburga .po-głoska, ic  byty g r  
neralisduuai* Krydenko zatknął be*, śladu, oba­
wiając się oskarżenia z powodu przedwcECsn^ 
demobilizacyi. »N usa Wiek® natomiast JŁtnzjTŁ-a- 
■je, że Kryk-nko *• w-aiżną inisyą wy^cłiał da 
Tink-ndyi.

- Listy łódzkie.
(Kor. »R. R* form’v«)

Łódź, 30 macra.
Niemiecka część Lodzi rozruszała się w inta- 

tnich czasiadi na dobre  ̂ organizując się na ró­
żane strony i iigrutowti.ąc tu. swoje istnienie. Ja 
ko jeden z talkac-h faktów narażać należy onf*>. 
wii-odzi siy na 4 i 5 kwiptma zjazd m-.-usPzyraeł 
stwa ni-c-itoećkiego zc szkół łiłdowyc-h, dotych­
czas •nie-zio.rg-arjizowainego. Akcyę tę p^pracd^Ał 
-szereg artykułów w tygodniku ,,D:e Poef1, na- 

iwołuj.ącycb do żrlóżeTna ,.Niemieckie-gu zwa% 
kiru naurzychełskic^o", który- ostatecznie tera* 
w łaśnie nu ujrzeć świnko tó&ciiue Z ko-munił-ra- 
tów w psaiswi można imioskownć, że zjazd ten

można się spodziewać wrywał-eaenia- praw dla 
nar,-'idu .czeskiego, w -padamcncie. Irla Czechów 
pozostało. .tyJteo jedna droga: Droga- wytrwało­
ści, wionniości i cie-npliw jści. Do nazwę, zdraj­
ców stonu urzeka się przjrawyczaić. CM na.x>- 
idów, wakfząry.h prtzecrwr Austryi, rne spodzie­
wają oię Oziesi żadnych poAarumków.

W  rM n .
Wiedeń. 5 kwietnia.

W-czoraj ncrpoczęła śi ęw Berlinie wielka konr 
fereiioira żywnościowa, iw której -ze strony Au- 
sitno-Węgier b;ora udział: .gon-erał L,. n-dwehr, te.
Wiwdischgraetiz i dr Paid. Ko.nferecricya ma ob- 
-myśLeć sposób roadziałui żywności «z Ukrainy i 
Rumunii pomiędzy Niemcy i Austryę, tudztei 
citnówlć ogólne ipol-otścnie rapro-Tasacj j-me.

O r  B / S i t p h a s H s  o  n r m i k m l
Wieleń, 5 kwietnia.

5.Ze.it* donosi z Berlina:
Dr Michaelis, były kanclerz .ni-omiacki, óbej- 

miując iH'ząd! stainszogo .prozydeuki Boatonza, przyg.ifeowrany jest baaajzio sfcarasane i że pnegra- 
iwygbssił ufflOiwę, w której .spondędzy inineimi irra-m swoim i formą urosn^o napraw-ię do war- 
podniósł: tGomcz w sercu pozcskwiie. Nasze to&ci „dn* menuecie h w Lodzi , j.ik go w te-j 
życia także pa wojnie będzie z»fi|«3i&wać się pod prasie juk na-, w 
silnym przyn.usem. Tizcba -będzie' -puzyciągriąć 
iiSiea. Braki i drn -yzna pozostaną r.ie tylko co 
do żywności, lecz tskże en do oizieiy 1 obuwia.
Wielki ciężar długów spowoduje [.raymusow-ą 
g-ospudrankę ;p2ńst«w-0iw7ą surownami Cal> radość 
qjo Tzwycięatw, którą .bodziemy mieć tego -roku,
.pioracP-iuo, jeżeli biedy) 
ckętnio -/jiosić.

teMusirny -twmeiSB&ci-a- poznać, żo i m y  65 owodo- 
wAiśmy wojnę. Nie pofttycaejfel Cesaiz do o- 
sbAiiuioj cłiwid pragnął .pokoju. Tę próbę zesłał 
na nas Bóg, gdyż 'pi-c-niądte także u mis zaczął 
■rządzić*..

Z  p a rh m er? ł u f fs n R tr s m g D ;
(Tei. c. k. Biura keresp.) v

Parji, 3 kwietnia. 
Ag. Enwasa donosi pod datą 5 bm.:
I* .ba  p r z e j ę ł a  b i ir tz e t  w s z y & tl.in ii  4 7 5  g l o s a m i

J'o za orgemzaicyą głównym teina-fein obrad 
ma być sprawa powszechnego przymusu szkol­
nego. W  sprawie Aj -o-głesrono nawet dę spozy- 
cyę refemn, aby itnŁCstnioy mogił się naprzód 
przysposobić d-o wcięcia udziału w dyskuryi 
nad poszcaegółncini jogo pninslrtnmi. Oczywiśc i  

pokoju nic będziemy poinioezoBy tain jeśt głównie postulat zastrze­
żenia praw n.iUe-jcz-ośoi narodo-uych.

Ze zjazdem połączone są tałkże ćwiczenia 
skautów reemieckich i urc-czyste- zebrań.le od- 
dziiału ndedzk-ży związku ..Deaitscher Verrin“ . 
Uczcstii:cy zjazdu z prowimcyi mogą Uczyć irc 
bozplatoe kwatery, o ile naprzód zgłoszą swój 
p£zyja*d —  a do uczostnict>va zaproszono nie- 
ityłk-o n-aucz.ycicłs-tw'0, ale i ogół niemiecki, in­
teresujący się sprawami -szkdfnK-.twa: „wszy-at- 
łach przyjaciół .©ienńeckiej sokoły4;

Teatr polski 8teiui*!awrs.k‘!egt> i Frą-czko-w- 
siiieyo wchodzi o-bccnie w ddu* plćm nych wy-
AęiH/w obcych artystów u snbic i (Swoich wy-

E f f i r z  Krakowa!
STANISŁAW TONDOS.

Na pnzẑ bnnio rok-il 11)17,' poSsiku ei/Auika (fna- 
laralę 1 fpcau-Ctóła 2 donną i nitiznoftąpiiałną stratę. 
Ustsygj k wisk-wni żyjącyich a-% st» wiełkiej 
.ab.. iy, irolak duszą i cialłcm, rozkochany rr eiij. 
byłkach n!'dK.,mej który- w- złamaeK
piasterych p i i^kytków aretóckt-omica- 
nych szukai nuezy iHdikiej -i ctzęirpał z nich na- 
fcclinfieaiio i T.'1't-rę w f^rźyjptóć (JjcEyany.

JrailJtss był mai-arzein j po<jtą jego
murów w nV'ktrt.iwicv Wśród pakłslania, które 
urosło w ep*ołco j-Iatejś< mdeką. .,, gjanotiyi- 

na yvslkróś otirębne, własne, wyb; ^ , m ^  
z-naezająoe się 'i.idywidiializfIiein- —  Nie m-lidi 
fotów Wcslki^ tw-óa-cyjości sięged pę>dze-l Tantlo. 
&a, ało jhezirinżona jwaca życia- dała pole ikcjk*. 
w»ze JniciAu i oryginalneanu talentowi jego d-o 
Ł7tj>cwr(-lenia &o>u0 Easzczytnej -kajnty w dz.c- 
jach ,p-oiskiego malarstwa. Gdyby ktniała mo­
żność Egromadzenia razem piom i ży eia Tutóo* 
^A, stanęlibyśmy w nieniem sdumieniu wobec- 
ogromu tej pi-aoy, która m  p,a, ?eg0 ży-

5̂*-> Suuaio rzec inużsia, io ua, ninugiie 
tytriąc,. - ,'-7.yć nćożna clio-robck Jcgy, malarek! 
imrzucony w o,-U0j BotLte i Zagranicą,, 7̂ ^ ^ ’ 
dzittny'1 w muzeach i ".brodach paru7., pirókaasnj;^ 
ay /poik-ouenitOtm,̂ jaJv za joĝ a czasów wygkufeuiy 
ndasto jwtekie K raków, i ,wów> Yćaiisaaiwa, Wro. 
c* w - Foziian, Ddamk i j-h ;0 ni,k,ly g,.'dne u- 
tesrjtóena, pgdzimri zuibytki -orzeszMci/ND mi ił

s-tibid ró-wziogo Tond-os współzawodnika w t.-j 
dzaedaiuiito, -wĄasną ŵ yiszlukaiWSEy. SK>biC mcłiódę 
i toedmiikę akwarelową.

Folcbką Tauiilas-a był Kilaków. Tu urodził 
się w uciku 1854 i -tu j>o ukońcecniu. ,w.kól śn> 
dnłfcći nazJł'Jonwą.1 i zakończył sw-cją dzłnfejiność
maitefiiara. Wś^ąpk-ee-y do szkoły sętok jiięk- 
.nyen, która •■wówczas. -pózłoshaiwaJSk pod. aa.rzadean 
tYładyfaławA Lusacizilclaiwfeeaa, pnzobył w .niej fefe 
6; pciEzm dia dopołnia-iia suudyów bawił jb- 
37.02,0 w ktasuah 1876 i 1877 w Akadami ich wite- 
deńteśfj 1 nwMG“-.h*j-skej, poazełu ocd-adł -w i\> 
uzi.unin.iii ruieśste i tu skonceintrowni swą dzte 
hrlność. Raiożał 00. dio gen-craicyi l-dzcnudo kra- 
'km-5s.kic.il {nudłamzy, kŁóczy -jKCfiówezau 'wyszli 
ze śzkntiy MnuŁcylff to ściśle pro.yjii.ź-nią
ze itotbą wwiąaa.uo kółko Koniuszko, Gędłek, Po- 
cicohit, Riwziczad, Ikotczlkow&Id, Kczcsb, K2U. 
duwt?kj', Fałat, iStacuiiowicz, (róbtłicb i Piotoroŵ  
eki. Byłą to kuźnia taOentówr, kt-óre związan* 
umUcm-jfnat-ut safculkl,' dźwigały maiajt-bwo ped- 
'Skie na wyżyny, ponmiiŻ3jąc chwalę jego aa- 
g -̂toacą.

W  tom gnomie pionierów IcrakGwsJciej szkóły 
u.-L 4^jimEojazą rolę odegrał To-ndos, W  skro- 
nuiyan 1 < grrajii-zojiym zakresie swoiiej saltajkit, 

j gtow ryin pnzedmiotein była a.rc-lii-tróra 
itłia, J ani we realnym środkiem wy powdecUeinia 
się teołinsi u. ałcrwaii-eilow'̂ , iond^j r - . ą - z a  
iż' zdoeą dowrane i wybitne miujace. Pioj-.nsKyan 
jego dbrAnean, juki pojawił się na kkakcwBłdcj 
wyiStaiwde Tóiw. wJtu-k pięknych, był sWidok Ka

cządCaJch karyary próbował ml »vćcfif<łh w rodza­
ju 'p‘OE’t.retoiW'-van.. Bczicstał -po nam (óJobry 
runek Lacyana Siemieńskiego, -rysotwatny
•itą. Ej 1 .tK> jednak tyikio rprzyigOdk-y trdsltok, po wysaiku. W  -oikrcśie pełnego rcizkwitu talenlu : medalem -złotym Warszawa, 
którym powrócił do tej dziecakry, gilzie-czuł się t\\-,.-rz-óne oł»7izy, zw-łnsz.;za te, które szczegół- Ale uio tylł-.o swoj-kiej arcbit-ek-lmy piękno 
nUiiaimbodnicijszy-jn i najpewmi-ajazyni i gd-zio .aioj -[»raomó..viły Muxyiwcni N-.vym do jcg» ds>zy, ę^caufwał Ttnidos. Jego akwarelo wdidoków i 
pędttoł jogo wyczrarawytwlał nieuchw/ta.-o dla in- pr?.cj:Twiał &ię a-rtyeta pierwszorzędny jnrstrz pejzaży wl.>skicii, *.acbwyrc Jy HTccliów. a prze-
nycći piękności: do pejzażu i architektury, rysunku i p-nrspckitymy, fcoforyista pnntodthi, któ- piękno, -pełne w yra-zu w-idoki1 królów e-j \dryąty»

P-cbyt wr Krakowie nat»linął Tand<wa uroiło- ry Baa-ówano- w 'jedŁolltyicJi temsaia^Ł, j .k  i ca- ku, Woneoyi, cenione tyły przez znaw-ców wy- 
wmflueanTSilbyąków pczwszłości i umiliowaniem eta łych kempl-okl-ack i bulyahów i ogólnych widio- żej od obrazów wielu włoskich odtwórców We- 
rego g-rodiu Jagiellońskiej stolicy, której wica- k-ów Krakowa i jego okolicy, uaniał wy.d-oby- uc-cyi.
nym do zgooau. Ni© usactił tu uwag: jo wać swojski, charakter ąra.tynowBm-ogo muai i W %  inwi .ma praca żjdja cał&gó' i Kaługa
go żaiden -ginaoli a charalktecy jitycanych ce 'wiekuiste piękno starej ancłuTektury —  nodzin- Tontkrn, nie doczekała- sae jediuik -za życ-iai.iiiw 
chadi, żoidein ciekawy fragment amate-ktoru- nogo miasta. J-tysly togo uznania, jakie mii się słn zmie i^le-
crany. Zitui rnłic© starego gmod-u, jjak swre własnej Tmmłą tog*o jego wysiłku arty-4yc.2nog--o pa. żął*. CieM i skrouiiiy pracownik Szedł przea 
inietJŁkaońe, loalował je o  różnyćt po-raioh daiia miałką pozostanie »Album Krakowa®,gdzie na życie asfum, saukając jedyoii© zadowolcafci' w prai*

tle gmachów-, wnętiiz i ulic widinieją figury, rzu- cy , a unikając rcuzglosu, za którym -Lik często 
cione misawcAYską ręką Juliusza Kossaka. Al- goni artystyczna, rzesza. Wyprwdzałi go tei

w róż nom ońwiótłemiiu, z rcaunaatych punfcfców, 
a mraUwal tak -długo, dopóki nie wykradł w 
pobó fcajonmtey .piękna staiych murów i har- bum to łacz«r
m-onii ich k-oaitm ów. Dla badacza dziejów Krąs. [ «R>ków 
/e-wa, skarbidm as^ystycsiuycli m-atywów T-om- 
d-ot* jMiBoebiraie na bieiki ulew y cterpfunem źró- 
dłc in dla history. łoiltury miasta i ewc-lucyi jo­
go aivliite'ktury. Poprzed-nikauri jego w- tej pra­
cy byli znak-cwniity inalarz kościołów, A. Gry- 
głewski i Sajin-rnin Świerżyńcki —  T*jp«iobi wgi- 
biegł na e-cers'ze P'ołe —  zdołał nic tylko dpano. 
wuć -całkowicie techniczną stronę swej sźoidd, 
alle coc s-wym dziełom t-clm-iuni© pb-ityiec/wcłi 
?M6«ituyó.w: mury 1 kościoły Tt-ndo-a ma.ją swój 
typ i ^charakter, przemawiają wlaściwyau webe
ję«y3d(iin ivyso.ee artystycznego- dtKMuofti.iaiia btu

łącranic z nieprzejrżanym SEoregieni wi- raWo| hi-in mniej zadłużeni, ate w wideo jjtfc *  
kraila:w?kich. splata z imioniein T««doea wej bardziej wyrobieni. Po obowiązku wdzię»2iz- 

...nuąć 1 walaj zasługi, jako z artystą, 'który ca- ftosbi wobec-.pasnięci artysty7' Ei/Ix.u-ią-aane jest w
ly  swój talent i całą pracę ż.ycia t ddał w służbę ‘PiemY^zyin rzędzie rodałn-ne jego miasto, któro- 
peid‘wiawvi.<kieg3 grodu i jako malnaw Kia.uowa snu się udkowicie w ciągu 40-letniej pracy od- 
^atroiteizał potorzuo.icii nvsgrókitesną frzyngraiomię daj na usługi. Nie wiele irśssf ].ocłiluiuć się-mo* 
da.(Vuej atialtey Polski. {ze p-csiiiuanicm artysty, któryby tali wiertóa,

Natura i .rodzaj talentu Tondt^a innuy w bo- tak wyłączało 1 całkowicie oddał się na idh u* 
b:e piorwiastlii ai tysf.ycane giębsze, których sługi, jak Tondos na usługi Krakowa. Uctzcać t̂ j 
wartość oceniła także zAgramca. ~ i pamięć w sposób odpowiedni, przoz zt'kupienie

Obrazy Tcmdoea w i  tylko na krajowych, ale jego dzieł do Muzeum Naród Dwego, przez u- 
i na Eagranuznych wys-rc-wach, Łwłasauza w7 trwalonie jego wizerunu i tablicy w odpowie- 
WkilSihą Berlinie i M-oinnei -,tnn, zdobywały so- dniem miejscu, jest obc-wiądciesn Krakowa, któ- 
bie z^aziraytne uzneuie. Wiedeń zachwycił się r> w od-powiódnlej chwili niewątpliwie spł<tól 
w7idw.aivii stwijej archi tektury, jakie z w Liści- ten dług histerykowi swoich murów, zn.pŁ-aao 
wą aoi>ie brawurą i odczuciom ich pięłam utrwa- :nu te,wale w i.amięci współczesnego pokolenia; 
lał Tendos tv seryl wiidoków sto-łi-cy naddunaj-* W ; P.
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t-tępów gdzieindziej. F rzyL j ZoIwi :ćhvicz na 
(szereg dni, p^tein Jerzy  Leszczyński, a potem 
operetka k ielecka, z która  nasz teatr mienia 
się na miasta, w y jeżd ża jąc  sam na ten  ę*Ns 
do K ielc. Nic brak w iec rozm aitości pod  .yni 
Wzglądom.

Repertuar ostatnich tygodn i ^l-zyiriósł „"Ak­
torów d w o r u 1, w y d ob y ty ch  z pyłu b ib lioteczn . 
ty lko  dla popisow ej noli benefieyanta W acław a 
NTow  ikow skiego i znakom itej n ioski n apoleoń ­
sk iej Stanisław skiego inaczej zresztą z „M ada­
me San G cn c"  i innych tego rodzaju  sztuk ze 
Sceny krakow skiej —  dalej ...Biurekraitów", 
kpwnyoii zaraz pouom w  W arszaw ę ,tu jednak 
LgurującyY.i ja k o  „R om ans pana szefa “  —  wre­

szcie „D zierżaw cę z Oies?ew;i“ , k tórym  by] 
d osk on a ły  w tej m li dyr. F rączkow sk i. Ostatnia 
z  tych  sztuk pozw oliła" także ukrytej dotychczas 
w  ck-iuu dru^Ojiiantiwyck. ról p. Falrck iej uka­
ja ć  swój" talent niczaprzcczonyc 
l Z c ia z y i  gościn y  warszaw skiego „M irażu" 
■iry buehla w  prasie m iejscow ej wesoła- polem ika 
fca temat w artości ai *y.,tycznej tego teatrzyku.

W o  w  A R E F O R M  f

Fśnlanjdya d o  chw il5 pow rotu  d o  kraju . M ogliby 
naw C  liczy ć  na pom oc unatery-ahią Finl&ndyi, o- 
czyw iście  w  form ie p ożyczk i państwu polskie- 
mu, oioiz na środki przew ozow e, o  iłeby  prze­
w óz od b y w a ć się mhd morzem  Nie ma wątpli­
w ości, że w  razie kon ieczności i ńniożności" w y- 
wiezi oniia v. ygn auców  i żołnierzy z Petersbur­
ga  i ok o lic , będziem y mieli otw artą ulroee prz -z 
F in landyę. °

PJ ^oWalnim przewrocie bolszew ickim  w T  m- 
Iawayi P olacy  mu-sidi zaanaiczyć sw oją  neutral­
ność. Nie tylko n ic brali mlzi tłu w walkach 
czerw onej gw ardyi przeciw ko białej, lecz w  wiec 
ut w y p id k a d i próbow ali przeszkodzić mięsza- 
ftiu-eię Rosyr.m d o  w alk ; w ew nętrznej w Fiłilmn- 
<*yi. T o  skmnowisko w zbudziło n iezadow oleń  e 
czerw onej gw ardy . P ew na zaś cześć  białej 
gw ardyi, k tóre j chodziło lo bezpośrednie zw ięk ­
szenie sw ych  sil, nie m ogła  zrozum ieć zasadni­
cze j i piaktyieiznej kon ieczności 'zachowania; 
pi 7 J. orakow ncutruiLności. Nic m ogła  on a  "ro­
zum ieć, że pośrednia p o zy cy a  P olak ów  była dła 
niej bardzo korzystna. Ń iezadowolenró białych

R ey, Kocfcaa-ofwTskiTn, a z epoki rosną. Woźnej o 
Grażymie, Krasińskim . W szeciistran:. - .sonn,o3fć wiedizy- 
nozwafąla mu jorzerzneae się d o  dziedzin sąsie- 
dnieli, z k tórych  op ra cow yw a ł to  Fr. Chopina 
to izmawu dzie je  początk ów  W arszaw y... Gsta- 
tiiiicm dziełem  je g o  był nid-lawno- w ydany p od - 

ik  liistoryi kultury polsk iej, w  :L£&n;*ft-«ii-seczan!:-

imijąca- jjodiobfno _z-nulesć swój^ ep ilog  w- sądzie. tryrazdo się w  - odosobn ionych  t ,lk o wypoJd-
K toś, o l  n oszący  sw oje skiyjzta p o  w szym kień 'kae.li. Na. ogó l jednak, zw łaszcza j j  w yjaśni 
tredzibcya-di, wypącm się publicznie, żc tom' a | mu spraw y, zachowali wzsiedein Pclióków svr
ia n i je g o  n oga  nic- postała, a. w  szufladzie- re­
d a k cy jn ego- ii.urka msrją b y ć  je g o  'rękopisy. 
\>ąc „corpus uclioir* i —  1 M Ż  sic te®  bawi.

N.

polskie 01 FfelsM?},

v

pafyę .
M. yborski batalion w czasie p otyczk i m iędzy 

biulym i i czerw onym i został w ciągn ięty  przez 
wltaldize wejskorue do czynności, m ających  na 
eelu ty lk o  pilnow anie porządku. O graniczył się 
do usunięcia czerw onych  i bki-ly-eb z dw orca  
kolejom  ego, oraz rozbrojenia- kołku żołn ierzy ro­
sy jsk ich , Wiszclkujj innej akc-yi zirzekł się. Yv’,ki- 
dzo w ojskow e, uw ażając batalion polsk i za, }e- 

n y  w R y b o rg u , uznający dy*eyj.linę wioj.skio- 
Któircspondent sztokholm ski . .P o k k ie j " k ó n -  v 1,’ P ^ S H F I  &>, polepszają, je g o  położenie, bo 

doniosi: " °  lk0 1 pkikioni zaw dzięcza ją  ca łość majątku
fortecy  ti goirnizc-nu. Tak esę mktly rzeczy przed 
rzema. /ygndiiianu. \\ tym samym czasie wr

(Koresp. »N. Roformyj).
W iedeń , 2 kwietnia.

y i Frafiurcej
> Pierwi zy ftwOaSioai. polsk i w F in lardyi, aerga 

tóaiow ,,ny został jed yn ie  dzięki iradzwyTzn.jnwi 
w tym kierunku zdolnościom  chorą żc o p B o - 
g  u s ła w s k i c g  o  Fędąo scwyalistą ffraJceyi 

F  I I  S.) i należąc do G iów a, g o  K om iietu  W-oj- 
skPw ego umiał, nro schodząc z narodoW o-lewi- 
cow eg o  s-loMOWiska, wylcorzystLić i naśladow ać 
t o  w szystk o , c o  b y ło  dodaln icm  w formtii.-yaci
N aczelnego Konutetu W ojsk ow ego . P. Bogu-
s  awski zebrał kilkasett żołnierzti polsk iego 
ario czeka jąc po®widłt«ki w ładz, drngij zupełnie 
Srw oliu  yjną. zcrgnnizirwał w oddzia ły . \azna- 
"c-mjąc w yb ory  zastrzegł, że w olno w ybierać ko­
rni rety i kom endę, le cz  muszą one b y ć  sam o- 
dzielnym i gosiiodojrzanó w  odtF lalach n a  c »  , 
fcwego pcm -.»nocrk*twa, oraz żąda ł kaimtjec-i Pd 
żołn ierzy . Ntu kom endanta roeta f wybrany sam 
dirgusław ski, d o  Lonm etu -należą jirzf ważnie lu­
d z ie  ummrkownim. ktorziy czuli sio upo-ważnie- 
iia dia rozstrzygania spraw1 gospockirezych ty lko, 
IpoziiJtawiłłjąc swem u fccmeWjJannlSwtfi satmadziel- 
tow ć w c  w szys k k h  ia u jch  daiedzinach. Ten 
osta-tmi m ógł vdęe- w ed ług  w (asnegto uznania 
zasięgać opali: konńtem , lub k ierow ać sśę ty lk o  
Wit mcjii zdaniem. Da usułiajeiu z  pułku o k o ło  
f>0 żiohiierzy, k tórzy  SuaŁiowili czynnik  rozkła- 
dł.Hyo-bolrz-ewielu. po;* wtuli twewzą obecn ie  zu- 
pelnio jędiniolilą ca łość , luidzacą. podziw  i za­
zdrość o fiee iów  rosyjisldoh z pow odu  karnoóel, 
juiui w śród  nich panuje, dobrego od  żyw lenia i 
ubnan a. Wt^enllęk tego, jakikolwiek Lu-alion ten 
Tut zofeUol oficjn-I-ike uznany, jedtaik kom endant 
W yboyga  i kmi zwikurŁdmiey liczyli się z mim 
barJizio, rów nież jai: kotmifet-y żiolnierskiio, k tó ie  
nie czu ły  sy-nipa y i do p u łk ów  polskieh, le cz  ba- 

j y  Się ich troch ę .- ^
K ied y  dooioralizacea w atm i' rosy jsk ie j do- 

azla. d o  szczy tu i trzyty& ięczay garnizon w  W y- 
bdrgn s .on  >wił whiściw ie bandę am irchistów  i

rno zjbytndej zw ięzłości, znalazły s icu s tę p y  w ar­
tości niopow>szuMiej.

0,-abną k a itę  -w życiorysie zniai'leo'o 
' i e  będE*e je g o  d u a l n o ś ć  pedagogiczna." Ty- 

ssące uczniów  i uozeaic &akół wa-nsaawal id i m -  
r. /.icc-zają m u ty le  p od  względom  Brunomośoi 
literatury ojozyisitej, oo  ś. p . K-orzonerwi w  zakre 
sie w ied zy  bfcttorycmrej. Na tom .polu s z ły  jak­
b y  rów n o leg le  te  dw ie .szłaielietao ęnaataici w.iel- 
k icli uczonym i, k tórzy , g d y b y  żyli w  innych v  i- 
r-UTikaioh, zdob iliby  m-jpieiwsize k n fcd jy  „ ic  
skrom nych  szkól żeńskich , lecz un iw crsylelów  
7k< w la ś c u f .  zoiskulzo stanow isko osiągnął -j^ 
tlna/k ś. p. Głilebowski pod  koniec żywota" —- 
»V rolku zeszłym  pow-ola! go  nowy ura>vcivs\i*et 
wanstzarwPki na profesora  literatury poMcjte-j'.'
K rótko w yk ładał.

F iątek, 5 kw ietn ia 1 DIS.

Z SALI SADOWEJ. Dzisiaj rozpoczęła s-ię II ka- 
deneya sądu przysięgłych w Krat owie rozprawą 
przeciwko 18-Ictnieimi Józcfou i Płonce i czterem 
jego towarzyszom o zbrodnie kradzieżą. Pr/owod- 
mozy i-ądoa dr St. 'Irzaskowski. WT-dlug aktu o- 
f ą u c i i u  szajka powyższa dopuściła sic w pVr.>- 
fczej połowie zeszłego roku -szeicgu kradzieży. 1,11 e- 
d?’ imioaii Płonka, Wdadysiaw Banicli i Wlarij sław 
Figura włamali -się w nocy z 4 na 5 kwietnia' z, r 
do lokalu ćw ie k u  urzędników i- prof. i skradli 
tam to ary za kwotę l_uQ k er, -oraz gotówki* 50 
kor. W huyw noze pryznałi sio do. lei k.aÓzieŻY.?"8 
, z  IJOC?T POLORACH. DyiTkcra poczt ogłasza: 
/  dniem dzisiejszym '/.-stała wcsvlka Pakietów pry­
watnych di. paezt p >]( wyru \ r 40:1 470 477 '47S 
4b4 494 4&ł 540 51.0 r.'12 :.ĆD 568 i 560 dopusżezo- 
.- b a do p.»cz*y jiolaw. j Nr 429 wstrzymaną.

ani próbują się pokazać, szlachta fcowiein murein 
fetoî  przy polsko iei. Działają natomiast we wsiach, 
ongi pa .'F ? c z y ź 11 i. r  iv , i-ąt i próbują wyzyskać antago­
nizm wsi wzglę lem dworu. Pwftwjją urządzać pogav 
yrwdKp-zagbpI ij.j na zi brania, gminne, ale nie bar- 
OZO kim im się ta r,>I-(• a. Są tu Judzi7 mało waKo- 
sc-iow-i po,i względem niorainym i rozpróżnhezeni. 
J lół owali — bezskutecznie — przeprowadzić Łpis 
ludności. Chłopi odnoszą się do tych indywiduów 
nadzwyczaj meatnii, uważają ich"bowTem za szpie- 
co  w.

Sl-S 4
DW A GliHNAZYA LWOWSKIE BEZ LOKALÓW

W 0 Lwów i o. Oz W ctó’ t o gminazyum
wny) i -oudz.a* równorzędny tego zakładu, nemie- 
S/H'2 0 »;> W’ gnachu koło politecJmlki, musiały wsku­
tek zarządzania magistratu, opuścićcic mnr* w asnego

Im EN '  t i j tI M 1 s p - s
tC ii m  M S k  (

K raków , 5 kwietnia.

Flfiłsiłigf-or.-se s-juosznie ą«aću',van.o na-cł ut-wo-
izerriem dyw izy i jnolskiej. C> walny, h Do.lasów 
w f  u, I. -udyi jest niew ielu. Zresztą m d i, k-ałomiu 
w ii elsingforsie i Teij«k»<ch, ifMtoo»^.i w jut- 
nyth  m iejscow ościach , oraz kilka jirzytidków  
dla dzicc-i, znajdujących się j o d  opieką pesteus- 
burskiego oddzutlu P. T . 0 . W . W szyscy  u w adi­
ii i są clziziinj p-rzcz obecn y  rząd czerw ony w 
Hi Isingfofsio zui obywaaeli neutralnego pa>j'nśtwa 
i /oL k iego.

Liczba, żohuerzj' pol.4dcli I  .nłańdyi wyuo-si' 
pr zy pusze zalnle cztery  tysiące W  Ilelsing-forsie 
stiai .okuło 1 0 9 0 . tyleż w  W yborgu  i ck o llcy , 
w* Sno i 50 do 200, reszta- w  innych częściarh  
kraju . W ięŁraoić żjulnierzy polskich  zorgamizo- 
watna jest w  zwiiązki kultiiunlnn-<,śwnit/.wre z 
Nlwniite-tem CeiRralnym w  H elsm gforsie. Form a­
t y }  bejow ych  jest <fcyU,o dwie: jeden pcDki t o -  
ta lioa  w W y b org  u i jeden dyw izyon  polski w 
H elsm gforsie, razem prawdojrodobnie n ic w ięcei 
niż 6 0 0  ludzi.

BEZ MAKI 1 CHLEBA. W dniu dziai&jwyin p>  
czywa w Kra-kowóe irgdz.ie nie ■wydpwan-o i d-crtąd 
jeszcze nie wiadomo, czy i kiedy mąk i na chleb do 
Krakowa na-łujdzie. -Dzisiaj wprawdzie m iejskie 
biuro apiiowuzaieyjT.e elrzyąia-lo wiadomość," że dla 
Krakowa zadyspcnew.Kio 2 i -pul wa jor mąki. 
w > &t. ii,'-czają i ej na 1 dziiń. Jer/ kiedy te rA-yui-nw- 
uejiuio- tego nie wiiKłouu.. Dbi-eni [.i7,eży\vamy 
najcięż,-ze <jz.-i.sy pod w -/g]ę-!em ajuow iza.-yi. to też 
z góry ttzoha być przy gotowanym na większe j 
śeezo braki.

OPIEKA NAD Mł.ODZiEŻĄ. W nadchodzącą, 
niedzielę o gedzhue 12-ej w południc odbędzie się 
w mag.'»t-racie koofe-reneya dak-gatów To-w. i ku- 
nmótuw kolonij i pólku]o-jiij t, -juu yjnyi 1:.

Na porządku uzitirmym kuitfęrencyi jt-ss /Panic 
sprawy z czynności w roku ubiegłym i omówienie 
pojektu na rok bieżący.

Osobnych zaprosseń me ruzsyła się.
L*,b WOLSKI. D ziś  przed p ołu d n iem  u dali sie 

na Wolę Justow iską p rozy  den) Federow ic-z z w-icc- 
prezydciiU cm  »- r-. ru j e t -radca łeśnirt.wa Mżołirem. 
celem  ob e jrzen ia  n a  m ie jscu  robót w łosic woFkLm 
i dece zy i oo  d o  w nw sków -. k iu ie  n l / ją  być piszod-

•./acyi zniszczony niszczony dalej podczas inwmwi 
przez s„ /itaje, po iawazyi, V
mony n i piu-K,e »Li ‘besgabcndepot« tra :i niem i]i i.ej:ot*, tra.-i niemal
swe w^Miętizne urządzenie, ktcre 3Tlro.
2‘-w _w-i(:.k]g:i dwóch zim W pieem-h zgorzab. A  m>> 
>uri' ' fS ° z^ h u iu  -. godzinach

bl i a 4 ,r:r ' y ;h  XV CW .  tylk0 d 'vóch lAt ostatnich unika tnę po gnuicbu dni " " " '. - -rtigitj szkoły realnejdto w-ri-
ca cło swego gmachu pIzy ;ulicy Cho. szu-
ua cnĄi owego yizyt-nki, «v ecminarytim przy ułi- 
m  N ibi al.wi, 1' zuow w m . , i m - uffl ^
osiada -  zdawały De -  r.a stal- w gnmehu czwar- 
kfcgo gimnazyuui, by obecnie ''" ś ro d k u  pówocza 
/paście jego mury i zm-w szuka ćdla -siobro nw*
go pomirtszcz ;ni t. Chi/jcliidziej rekwizycyc1 gmar 
.no / szkołn; :h nabż.ą do o^iatecznyeh z urządzeń 
i. gdy już izby ni-una w mieście - sio»a t i,- nosny po

gmach szkolny - we Lwowie dzięki zarządzeniom 
miej4:iego n rzę li kw.ueimiótizcwskLcgo dzieje sio 
na opr.<, elimlaż wiele kamienic i budynków stoi 
pustkami

P O A B Ó l t lY » fc -k cV i KOLEJOWEJ DO ?T A - 
NI8ł.A\V0W  A. i)y iuk,.ya kolei państwowych w 

tamchiiw ow ie ogłasza, że w ciągu kwietnia b. r. na-'

10 : 'ż  a k c y t  ta  nie w ądn la  żad n jT h  *cwro có w . N ie­
m a fi, ża d n ych  trąd y ; y j  państw o w y  th idu nińsluch 
Nie udała się naw et ck c y a  w ś jo d  pa zba la ly ch  tu. 
piaw  o s i 1"  u ych . P rnw usk iw if^ ci, to przecie  przew a­
żn ie n aw rócen i p r z c io o tą  . \v cza; ii w o jn y  
zn acz-ia  ich  cz e ś ć  przeszła  na. k a to licy zm . ',v o g ó le  
ży w io ł praw osław n y ' tutai zu pełn ie  zanik-i. I b b o t a  
u k ra ińsk a  jcyt tu zn ien aw id zon a . W k ażd ej prawd* 

- W  jw s i .tu te jsze j zn a jd u je  się szk o ła  poFI-m. N i ufrz.y- 
(za k ia d  g łó -  nianio ie.li łozą  g m in y  oraz sam i eh lop i. Szkól- ukra  

ińskieh nieimu tu ż.t ln y  h, l o  i iem a ani ciiiupów , 
*n i n a u czy c ie li u k ra ińsk ich , a g ita torzy  są z:t c ie ­
m ni, a N iem a; -sa m i s z k ó l ukra ińsk ich  nie za k ła d a ­
ją  Niem cy w a g  tle ża d n e j a k cy i p o l i ty c z n y  nie pro 
w adzą

Fiekaw j ilusti icyą do słuszności ukraińskich pre- 
tensyj josi spis ludnciśei, urządzony przez'Niemców 
w juy.yiecb włodawakiiu w chwili zawieram., trak 
talu z Ikrainą. Oś o jego wynik:

Ogól hi(łnoś:i 112.000 iusz, z tego katoliko? 17 ty­
sięcy dusz, prawosławnych 6.000 dusz, żydów 6.000 
cbisz, Ukraińców.25 (dwudziestu pi-cin}.

Polaków naliczono 18.000, ho 1 OOO prawosła­
wnych pr/.ywńało .sie do narodowości polski -j. Taki 
jeśt wynik spiai, dul onanego przez Niemców w ten-, 
dcr.eyi najbardziej df^ykraińców' przyjaznej w y n ik , 
o którymi czerpie w i.uloS?ść z bardzo dobrze poin- 
łtrmowauego źródła.

Star, sprawy iiolskiej na P >dlasiu przedstawia się 
pomyślnie. Ukraińców' na miejscu niema. Niemcy 
joomągaj ]'-■ im, działają raczej na korzyść Polaków.

KRADZJEŻ W  TF \TKZL p- tUSKlH W  WAR 
SZA AM ig . av nocy z 20 na 30 z. m. z garderoby Te- 
atm PuJolj!s!o skiauziono obuwia i różnych ubrań 
ii., sumę 15.090 marek. i zcczv stanowiły
l'i-yw;-iiną własność artystów-.

 ̂ Zcmwu u był .wam w ielki wazony, azłow iek  nic- 
Skatsitofujr oftynwatei 'zaaluż-cny. !*oszedl dt» g ro  
bu jedon  a nieheznycih ju ż uceitiów  warszaaTskiej 
& k sd y  g łów n ej, z k tóre j -wyszło ty ła  t«e*on.ydi', 
umarł BrcmKIaw Olrlabcwrdri, nestor badac-i/ÓT

łożone komasyi dla rndzon; lasem wol.sl-uiE  celem
oznaczenia, które części lasu pzeswiaccj ć należy 
na ji.ark ludowyn

K O .b C u R fl PETRi EGO. W tieddelę i wt wto- 
rtk w sali sasi Jej odbędą sfę dałsze di a wioc-zory 
Pttri’ego, poświęcone Schumannowi i Brahmsom*!,

’«tkie bilety' od  da

stąpi nrammsi -nie do StanisławjijjK wszAostkich tych

craz Bu-om ’emu i Lisztowi. Wszy 
u na ?p-z dano.

V obec tego, na koncerty te-ssiki osób nio mo­
gły się dostaćŁ ćyrckcya koneertów krakowskich 
urząd ta w niidzh-lę, dnia 14 lt. ra., w »Sokole« jo-

hubganow , kuiuumian,. fo rtecy  zwTÓcił się  d o  p. 
Boguolav,ąk iegc> z po-lccenimn ob ję c ia  warty na

literatury ojczysusj, pjfxv.es warazawskiogw Tuw, I szc.ze -'y1’™ "jHx’ zór po cenach z n i ż o n y c h ,
nau’koweg\i>. czkm ck  kraików uoi AJ-.a*b mii
uirupjęr.raości, p rofesor uniw ersytetu waresm-w 
tkieg..-/ ewua W oln e j wszc-c-raKiy oomtkiej, ątŁtor 
5'1 un»cofiłnyioli prSo z d z ie jów  pisanie-nnichwa pol- 
skicffo.

6. ip. Br. OhJsboiwi: Li fiiirodzd sie -w "WanśKi.wię 
w- "(tkni 1846, gd z ie  uleońcEy-wsizy gitnnazyumi 
rcallne i w ydaia i lii1i  ■wydtział Jiistca-ycizno-filolloi^icETiy w  

cdiv- athu, na c o  d ow ód ca  pułku puŁskiego z;goL i gkćwiaej, otrzym ał stopień m agistra za
dzLf s ię  jedyinbo j x x l  ay. i ru n k ie jn , ż e  wystany b ę - j r0K5>r?Ł,'"j* °  »M o»«W H i«i:t!Ul»K J. Ostrogit. Gah 
(izio ro-zkuB n  wppoiwai. izmiiu tani re^nlaaninu peśwśęetf p ra cy  imEkmreg, a  p o  oz<p

PlDći i  Ti-cd 7 ta m a u - l n n T , / , !  TA ^  ;  ,  . ,1 ________________ _karnego. Po dlu^szyyh pertraŁtucy lich kom enr 
dnnt. zm uszony hvł przyjąć y/ urunek i n a tich - 
niiaot aafeito-waai byli zrewmłpiwani, ett&braao 
L  kilkaset rubh i aniidó!i:ętia du coli. Pfołaiey 
ł-OłMcrre, a .o  zawa':.ij;i.c im. ’ ldezitUow-o-lenio 
garAiz ^ui,, otlk; "-y. i  o sób  uboe.ziłych n ic 
wpmaJtsziais IK - w.a-, .na rjelitfłsny banków  L in- 
Dyneh c z j mmści bjKł’ siuRydi pjze-z bait.i.Hou p o l­
ska, zm usiły wLatke w ojskow o d o  uznmida o fi- 
cyą liiis  f Bi soyi.

ści i peFtigog-idznej. R ozum iejąc i cdcssuwnjąt 
g łębok o i dotkFwise brak i w naszem piśm ienni- 
obwie ogoln em , podejm ow ał siu nieraz z 
irszezcrbkian d ia  sw yołi uluibrosiycu p ra c  Jary 
tyczno-l-ićc-rackicih ciężkiich zadań •wydawmican- 
rculakcyjnycih wi dziedzinach  inicz-wiaizanych 
śćińla % je g o  zst'wt(»(fe«i. Jednak dzięk i tem u 
■niestnidsoincmu pioświęconki C łileb tw sk icgo  p o
ws-Lalo ‘wspaniale ww da w nietw o »Sł-rrnmłka Gc-.
cgra-ficŁncgA>«, daioło, k tó reg o  -niejeden n.arótf

\* alka ti-Uiiych z c**rv, u Fiula. dvi i n‘ r' i; na'1M pozazAirośoić. Zman f  b y ł je g o  g łó w ­
nie saidiODzybu niońfKUil-zśasailc‘ F olaków  w oi& k o-!li! 11 iNtlakiorem i mimo trszełfctcii trudności,

• . •  - -fc > -» • ■Avych,. i ;tókk> o d  z iJ y , cdsim -iośjąc,e się I-; ,Jup-r-ówad-/ w ydaw nictw o d o  końca
raośeią, z.tR ,n  jp k o  w t / .k o  rcgi ’ m e , praed- Zakres jo g o  w-nj^ztatu naukoiweg-o by ł bardzo 
£ i  ly pOł.-a7-*uj ;]ę. F rso ło  j  ż atu laku  z*P ,nnzlegly, jah-Iaclwiek poszczeigólne no-zprawy 
cliowajiij.' pczca n-m zu jiJn cj nm tn-dc »•«.•' aay- fflchia-wahu zaw sze t-rzćdzi.wTna ewicizliość. n ic- 
•t\Atarz..f sy tu acyę  fiocnsysłiiią d la  białej garartly i.!I>'/2 baAriona JpQtfr<k osoblhYe^o w dzięku. Nieraz 
R ozm  iąU  to  i burżuazya Oniairufeka. l"’ae-ices j F- zygo itae  zap>ra'zenic dl

l-.iego, SviiilHirvud - i p. Eiackclł, "to którym Fi 
fii wio wjdz.i ciŁusLia*. &pr.w. zagrauicaa7 fi 
a pą łer p rzychylucj loar.iic uś'.viadczyli t«jItt-il-i O.-, . . . .  . -  1

to napiimnia wptępau
p op rzetii.k go  błiauaiZTjdogo senatu finłmu .- ,Ia b  oparfOcn mki jakiego-ś Oiisaiaa w iA»ydaw:ni-

sL iC j d a j u ta c y i  w t y k o w e j ,  z p. Bogusław skim  
114 CZó-lo, ż e  i v « w ,y  w a rm ii r o y > k £ e j ,  p /o lą cz cp i 
y. rcgulanne oddzia ły  w ojskow e, niiOgbbv w r.t- 
zJo Wy . o fu iu a  w o je k  ru sy js-k icli

Łl T.io biw&tweiKi -  
f-twoizem a fiLpśfca

staw ało  e id
ijsgo dz-ielk

im -jukem  do 
jak  -nip. szk ic

z po-
whói-zuniem pLrvv\szego jirogTamu ej Ulu Iiaclio;vsko 
Beetliowenrwskirgo, który tak ognunny sukces
osiagurd.

r w  ̂ wor-rcr.w T  u , „  y ')  rrr-j-rrt \ tt w n w w  
V\TE. W roku 1916 p.ńsi.iuo w naszeut mlisc-io To-

UudziaJ iw d j r-kcyjnycji, htórc'%^pnvodu wydarzeń 
wpjcuni eh od m rz iś-na iOlfi roku urzędują w Opa­
wie.

WTWOŹl Z:EM? Z POECL \ DO NIEMIEC. Z'e 
Lwowa { łs-zą do „Dziennika Narodowego;11. Od ja-. 
Iśicgo.ś czasu przechodzą przez La,tów całe wagony 
i pociągi z o*araiOŁiemoin z Podola galicyjskiego ’ 
roeyjtkiego, oraz z IVołyuia. W ywozi się z mcii 
ziemia ogrodowa, oraz humus. Pociągi te są. prze­
znaczone po za granice Austryi.

Z  K r & e s f w a  P o l s k ^ o .

REPERTOAR TEATRU MIEJSKiEGO 
IM JUL. SŚ.OWĄCKIFGO

P i ą t e k  5 kwietnia „Chisz.-c11 K w y w u mma*- 
r-kiogo-.

S o b o t a  6 kwietnia, (po raz pierwszy) „Latol\ 
komedva w- 3 aktach Tadeusza Rittnero.

R E P L R T O A R  IW. T E A T R U  LU D O W EG O  
P R ZY U L. R A J SK IE J .

W piątek, dnid, a b. in.: »Lalka«.

w ^ z a n i e R li? jS K P S ? j

Z Vi AKSZAW Y. (PogTzoh ś. p. Br. Cldabowi 
go. — Zmiany w fon a* Gebethner i WolflE):

Pogrz -b ś. p, Bronisława Chlebowskiego, zasłużę
nogo historyka literatury, odbył tię w dnia 2 b. m. 
przy licznym ud ziało pTzedstawrńoii instytucyj na

W  L U 2 l m i « .
K orespondent nas-z dono.-d -z Lublina p od  datą 

2 bm.:
(i) W  dniu dteisicjczj m, dekretem  władz; ck n  

p a cy jn y d i, została iraawiaiana R ada  m iejska i 
m agistrat m . Lnblią.a.. Ib tą p i je  prezydyijm  mia­
sta' i kiolegiuiia m agistratu, Łłnżono z ra jców  po­
szczegó ln ych  AATydziałó.w'. Odtą d w ładzę nad

w.arżystwo popierania przoniYsłu bobi^feg®. Towa-

ukwwrjmli. fu  krótkiej przeniowie ks. Kornilowicaa.r mia-stem lObojnmjc k o m is a r z  rzauow y, k tórego  
- 1 rv jlWniósł zalety charakteru ś. p. zmarłego, j ^bowiąziki ck w :,ow o p-clnić będzie nadkom isarz 
ziihra! glos w imieniu ATvTarszawsl;icgo Towarzystwa

rzystwo 1 0  założyło przed dwoma laty pracownię 
taniego obuwia pr/.y ul. Franciszkańskiej. Byki to, 
pierwsza av kr: ju pracor nia drowni-inych podeszew^ 
Hittorya tej pracowni jest dość ciekawa, bo kiedy 
Towarzystwa ogłosiło konkurs na obuwie wojenne, 
przysłano modele, lecz... z Hamburga i Bukowiny. 
NatomIa=t nadszedł cm! żołiderzyęz pohi bitwy model 
drewniany i list, \v który** zachęcali oni gorąco do 
rozpoczęcia pracy. Listem tym zainteresował się 
tak K. B. K., iż < fiarował na ten c.el loka] i subwen- 
cyę, zaś krajowy Patronat rękodzieł urządził sjie 
cystom kuma ss&wskio, na którycli wyuczono wię­
kszą ilość robotni'’  szycia diolowek i kurs obróbki 
drzewa dla wyuczenia wyrobu podeszew drewnia­
ny cl: Podeszwę te wykonywują robotnice na. ma­
szynach, 5prov.adzonych przez K. B. K. AV ciągu 
pierwszych miesięcy wyrobiono w  praeowu: 10.U00 
j o r  wzowtków w ląc-znej wartości 121.491 K i roz- 
sprzedano wszystkie.-

PracoAYnia cieszyła się od początku strego i-1nie- 
i.ia wii-ikicm jiopareieni, A\jkon>wała zamówienia 
dla namiestnictwa, dla o  ółcli rolniczych, dla K. B. 
K i 'wielu innych. Zatrudnia obecnie kilkadziesiąt

I ł i ł  ,-y7v J j, a r - u r w
sługi naukow e,ś. p. Uiiebotyskiego. Następnie że­
gnał ś. j>. Chlebowskiego od uniwersytetu rektor 
Koftanecki. Po riiin pizcmawial iinieniem Towarzy­
stwa nąmzyciili^profesor Szobert, wielliiac dar pe- 
d;,g;ęaic/.iiy Chlcłmwhkiego, jioczem od studentów
ui.-b»ersytelu składał hołd -p. Bulakowęki. Ostatni \

mówca był [)rtedstavsidelem wolnej Wazecimiey 
jt-dskiej, w której ś. pł. Cnlebowski wykładał od 
wi&bt' L»C

Znam  firma wy,! -w  ni cza. Geteti eter i W olff, z.a- 
w «daim i, żł< rK) zgonie wspól-włAŚciciela firmy ś. p. 
dra Józefa Wahla, prowadzona bodzie nadal na 
tych samyzii zasad v h  i w tym samym zahre.-,v 
przez poiostały-h  AAspóJwłaścicieli: p. Maryę Ot
bothacrową, jako przedsta.Y.icicikę praw spadko- 
fciareów ś. p, ,ł ma U.-Ui l.lraera i p. Annę AYolffotrą, 
jako przedstawicielkę praw: spadliobierców ś. p. Jó­
zefa. W olffa,

Odijowied/.ralnY redaktor. 
M I C H A Ł  K O ^ U P l ^ S K i .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

e .
lArtykuty w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

B E Z N A D Z IE J N O Ś Ć  A G IT ,
NA PODLASIU. Jak świadczą rńaćyo. otrzymane 
przez. »Kury ar Uwowpki« z BuiVj Si JJ tkfojy człD- 
ry »ńowó-tikra-ińikie« potvia;y od drwna j ż NŁeai- 
c.y pr?vgalov>y,va’ i na terem ukraińskiej ek -laiisyi-
ttlatógo to ani iu  chwilę nie wchodziły w ’ huT
genorał-giiljornatorstwa warszawskiego, IJS2  byU

o  S raśiu tók śin . WTęksooiaić iw .p r a tv  C h le b o w s k i&. 
g o ,  roG rru ioona j i o  oea<;ojaism a:-li fa -c .h ow ych ,
w ydana ®oełaIa udoda-Wko zi>;ia:xj''Vo. 

Najznakcim-iteze nzecey pióra je g o , to  noa 
jiozie&tać w  |prawy o  Paeku, A1 . D otw k im , S. Twamdowakim.

lobotire. a sprzedaż miesięczna dochodzi do 70.099,przez cały czas »Kt3pp?ngebietw Sprowadzono lam 
koron. Miestatj, nie można tak wiole i tak tanio pro 1 agitatorów ukraińskich. Są. to z.v oluieni z łśieinicw 
dukcwać, jakby się pragnęło, a t o ‘ z. powodu braku [jeńcy. Chodzą w strojach chłopów ruskich i nie pod-' 
przydziału skór. —  Pracownia tryksztołcib, pew ną,legają żadnym ograaRzericm , stoaowanjm wofcąc
liczbę robotnic, przysłanych z prowkicyt, dla stało-jinnych o ók; Rjzmiesz.izcno ich op j inyni w ka- 

iobnyeli warsżtatów szewskich. Teraz żdc j wsi i orad/.ie, na w.kfikanie od \ 1 1 1 0  im ojm-

arcluteld  bu dow n iczy
przeżyw szy lat 54, jto  d łu giej i ciężk iej 
chorobie, opatrzon y  św . Sakrataenta.nii, za­
snął w Panu w <lnia 4 kwichnią 191S -r. 

gi Wy-Yrowa/lzeiiie. zw łok  n a  cnion-tąre odbę- 
p  d -ie  się yf dn  a u kw ietnia b. r. o godzin ie  
S  4-t-ęj po jioludniu z tWrmi ża łoby  przy  u licy  | 

'/ -g m  '.a Augnista 1. 7. n
N A B D Ż E Ń S T Y Ż O  Ź A Ł C 3 N E  

P  za ku -ze ś. p . Zm arłego dn ia  8 'kwiełmia 
1). r. +> g łG-kiio G-tej ran o av kościele  OO. 
K an itelifów  B osych  'przy ni. R akow ick ie j,

zfm a ta<n połoonycn  waj-szuatow szewsiuch. 'Jńjraz Jiatlcj 
wyru cza się. roboinize w kierunku v. jrobn  u-jmiał- jszczono clubipv. Poóicrają 'o ld  i zaproY/ianloa w;:e | 
nogo 'o b v - ‘ -i i w k’'ótce rozpocznie się wyrób obuwia z komend ttte^Tfef.kielr. Nic dziwnego, to  o-ldają siej

o czcim 'zaAYiadasuiaj.n tv gdębohim eiuut]

tkória.u przyjm owanie napraw cl; 1 \ I k » p o l i t y e o s . - .  W 1 uaadacli- szlachty, za śch n k o w t-j

pogrążeni Żomt z dziećm i i rodzina.
1 ' s e t n y c h  z a w ia d o m im i r o z s y h m  s ię  Mis ‘lę d z w .

S ś s f e i
m a ją cy  obow ią ; ki l-.«s leUie^ł oioi
pOCZlpa iTŁroligatnrst ' m  poc,u.ku]tt. 
t?.jec':a w in tro liga torc i 1 : ‘j  «  Bs- 
* ik  • chętnhliy t«>* }0  ze i. do 
ł t ie j ja  luh  ogrod  1 , ty lś o  ta to lick ie - 
/o . Z r̂,„ .eula pud SJazący P:z,.rh 
tnuie A kinm istraura „N. it e .o r w j .

3 U 7 2 U

mncwmit

la
ia tc lig ea tn a , prarowit*., przrpn ie 
|Sw»dę. jarla, bo ia d i  d i  «pi, lou do 
i.ti ma 4 c.ię -i.:.ey i 'tzńw fci. 2aa  się 
r  a eż ti buch /ii i gu -spoJarsiw e 
dooaoweiiK Na ch ętn ie j w y jed zie  na 
witi. Ziętosa, ai j pod 3- U. 1* 2 . 
p rzy jm u je  A. r.m. nV. R th r . y 

3U42 2 2

-  -_-0 ™ ;. » n i  idwokackim  posra 
kar,o jakin-nkolwU-k Łaj-.. U\ uro- 
V,car' w pu/lzir;ń,vr ponoiuuniowyoh 
ń 1 fer.ia  pod B r  J . E£. przyunuje 
AdSiiiu. „N .'B e form y  r. 31.18 I  ó

3*ł5wśKO lub- Lróiki 
'“£} » pftflaińotn ceny uo

CfTt R Wr?s i* -jt p f ̂  Łl

Silffll Mliiblł

D o  k u p n a
y os /r - ''iw a B » SzsŁy, putśii, srafa 
i  putkam ’ s 'ó l  lab  lada sklepowa. 
W iackłnwśd’ Zw iązek  go-podarczy, 
a t.K arm elici 1^, parter, Ł0U J 2 2

p o d  k a i . a s t j  l a i r y k i ,  graniczą  ra 
e turep  .ra' tiv, T ij oki h  t*JU sa- 

w W 1 sbkim Krakow ie, do sorze 
d%ma. /.«<-,a / p o i  ..Fabryka" 
przyjm ują w dana. „N . katetu V .

3072 2 2

z w h ls z y m  ogrodem . T ęczow o 
ul. Fel cyaaek  1. ł U ł* 'Łuuw.

£091 2 3

U m n  6> v t t .  i w r?|sK .
.Jaa Jał uAik, u}. F lory sćsk a  ł. ad  
I p , otw orzy ł osobny dzi-tj d la  Ili- 
cow ań r  s-elKicb. ubrań, jako też 
d i»  rcperaCYj i czrsec  enia.

31X5 2 3

a -A

oJ czerw ca I j ly s R th  6 kim 
oń Krakowa, około 159 mor­
gów ról i łąk na razie bez 
budynków W iadom ość: nL a 
Fijpcryńska 1 6, II piętro
oLwk j.L cu  na urobłach , od 

o d z in y  4 — 5. 3101 2 3

,ga[asaz3a»a^33gis*s52aBag5a^^ T: ‘ ̂ ^t3̂ ^̂ îsssM T̂SZĴ sss!££Z2̂ a2«aBłfc/mjr,

.UuJ-B-ersa*'1 f l .  llia J z lt i
3107 8 a

e i

do sprzedali i . t r z e c h  - p iętrow a rv 
j  jdgńrzu. Bliżs>.o szczegóły  w i -  
j  ;sui A a k n : M atieki, KrakOw, e k  
Szewska 1. 21, od gc Iz. 2 — -u.

3187 2 2

m umiiUi

w Dęhnifcsch, na -cżna ( # g  oh ńar-
s .ia j*  i P u ław ski -'«•) do sprzed uia, 
AYiadomuść u  w łaścicie la  D en naca
F eftcrm ouaa , ul. Iśa is ta  1. S. 

3133 2 4

^ P o s z u k i s f A
od m aja, czc-rwca trpe*, a’ naw et 
ed  sierpnia b. r. nu ju zkan ie . z łożo ­
n ego z 2 lub 3 pukui z kuclim ą i 
inuem i przynaliż  to.śuiuffii. k a  wy- 
szuka.rio, m ieszkania, odpow iada ją 
ct-gw m o 'ri  w y n iog oń , w yp ła tę  100 
k eroa , a naw^t w ięcej. Zgtoszsn ia  
z dokładnym  opisem , rysera- i  ceną 
u a i is ja t  c o  i-.rakow skiego Biuru 
ogłoszeń , K  raków, ul. D unajew skiego 
1 9, d ia  ,0 b e r „ t a “ . Ł039 2 2

BSWB! r  we E*

•} .tZ p*\voiu podrożenia ra ból knŁwlpok i ałx, prai.t.vc*n* ,
■w krOtkioL ctasie wyuesyć 4croi« i az-jcia BtLKien UaiiiLilfGli 1 J210~

c i ĉych
w  8sr.&«3, c  F ro ft" . i  s s y c S a  p f e -
K urs mącznic się dnia 8  kw ietn ia  1918 r. - 

> podług- wziętej miary,

:
uI&ŻO wsletkie Limy, 

3178 1 2 . '

Ki.La pięknych, dobrzo utrzym aiych

W iadom ość z grzeczności przy  u licy  śnr- An!5-> *• F  partur, n »  j ewo 
tyłku Cd gudzny »  do 4 r-o l-oładn.u. S177 1 2 ’

Sfcfi
srsza,

»a
sta h za , o fr -y u a  jrzY z-w oin  m ie­
szkanie i dopłatę, u urzędnika, za 
obsługę. Z^łOtzCDia: nl. św 'a n .  
i. t, U l p., w ^ t c ie  ptzoz podwórze., 
ty lko  od g od z . 2 do 3 w  potu ln ie .

3136 2 2

M a ją t e k  i  p j e t e i ą
a a  4u9 hl earaz, bez pośredn ictw a 
du s .irzcd ia ia . I ołożc-m o korzystno 
nr Calir.ci ?A"liorlpici. 7 klni. ow G aihyi zashodcicj, 7 klin. 
Itacyi. Kieanouimowo zo.pytam® i  ■ 
drefowaó: Liiczyńsl a poste restante 

i iirąkó.r. 3U49 2 2

' * _ s •

U s j|  |.j| 
w ily B ę ^ f a a e g ©  B .jr r o te iL a
m a wtęr.bżej m ajętności. —  
A d  ^oLat. 2 e ;|e y i  g a t ó w r .

3177

n >żnt o, K lsr -it tis , < ptyk i m»eh » 
uit, «4ż iLWi*r, «l, 5«fsłieltłtka *». 
Telefon 3173. 1213 13 13

s& 2  m & f r w r f
ci«ktro m 'iiter, ohznnj imiany z,., ta­
ty ai i /liiionuy m | rab era i naprawę, 
uiotuó-e, jioRii,! ij» stafi’ ’, po^a"'’. 
ż ł  azacin pod * ™ r l
A dm in. nN. I! . 0j . j i  2  a

s ł o t ą  l i P F 3 8 8 ł ai i cmzk 
2 "* ” ty ’ 'B -ik  . „ i  1 i  szat;rCa-ini. j ( m ł u i  

W H \  •lazcą zi _bce oddaó^ u l  A  rł’ S- j r :a ru i 
‘Z l i y o t l l h ^ i i a u s u  i - ,  ot Tiry,, ,, n, l o  | ml

g d i.e  ornym  a 100 K n i - i  ------------
fóW r. ' 3185 2  3

mf i k l j S C  V £P .? I . a
do %ar*fTO drojlieryi ,JS 
13 W ai<s.S3&*j*4.2 na .ychir* 
p»S7dkiv\%Qv. :--i2r> 2

B*  i ś -
*ac
6

s ... - r ».
now e lub usuic nżyw an o i cza rce
spodnie kup ę. Zgiosz. pod „ R s i a "  
przyjmuje Admin. BN. Reformy". 

3139 2 3

w  órodk. G ai., p o .zta  i kob> , do 
zam iany k ierow n. na taką w okol. 
g ó r s k i ;  Zg-hws. pud: , ,S2.lIięł3“  
przyjm uje A h u in . „N . Hefurm y*.

3140 2 3

mrówki ot.icięJoo^Giotto, łrgjaatftłcj 
ja k ow i, biR pU iisnisj, i t. p. przy 
tory  e lektryerue poleca n a jtan ie j, 
naprawia lam py e lek tryczn o, pr, 0 »e dlngricia kupi^ z e.IJa.icm  lu.COO
tiuśn n ióf  ić _  . T _ * ; ... iż ‘ h a. .  .. . TK1 n ł>. «• Tćlkoio.n. Zgłoszenia: Bolesław Klzień- 

ski, lirasOtw ni. Jana I uebanow 
skiego 1. 22, parter. 34Ś8 2 ć

4>« TĄ
;  W ' ic - * ' » »  • '?

Yz '-.a:o co: ady, Zgłoszo- 
W. Pt. [ y t j - j n i *4-  
W. TTCTimny1' 6153 2 I

SaliBssa*
rensvah:it z > «to  unn*daRsimm o 
b‘0 nblkacyach, z dużym t«gró-lom,
ur.-y głównej -uliię-, d o  £ srs& d a -
s l a .  W rad o niósł; w zarząd z e  pen- 
syi-naiu “ W oledyjówka", Zakopano, 
ui. Sienkiewicza. 2913 3 &
  -------------

CZfcl.adzńJta n i Ło'kowa robotę 
p rzy jm ę zaraz, la b  dam robotę do 
dom u. A m L zej Siwek, F ra ków , ul. 
F loria ń sk a  1. a. 3JU4 2 3

p a r y
feizciL tyw  a :q  J .K h  K s 4 2 .
ksowych, robionych na. miarę 
31,0 K  do Bp.zedania. Uębniki, 
nek 3, II p., p iw z  ganek. 3I0 J

bo

2 2

H f l l

i i
,M, Kuklikorzsnno - śniadankowy 

przyjmie zaraz cN»OgC3 do prak 
tyki. Kraków, ul. Karmelicka 17. 

3156 2 3

■ i i  t ? . '?
£ u: eł._-j - złjf

b anutLy, który _ ręzai-.ie się u  
pruwadzeuiii pas''!Eb 7 'AłSi dł
rmry wyj^zduu u;ll L jui. K k.cha?- 
K>-> z  do;.remi pale
ctółi-aiwr. Z l i s t o w n e  

W , W . ,  p, Chabówka. 6037 3 8

fc r it to f  I
UW »- ■ A l-»

P atcrt
c T .  d. u . o i a.

X 'iz«esło

] T k A h L .
w użyciu! 

,,LV2IA .i ‘V r-raktyozaj 
przyrząd dla 1 ażdego dł 
z.ksźvy\ ar.ia s»óry, pasów 
churyia, płóUa, n âchi
wozowych, worków i E p 
Niezbędny dla w&iysfWci 
Fełnic gwaraneya. Polak
sposób użycia! Cena 1 aztu 
ki z rozrnaitcmł igłami 

zwojem nici K 5 '— s przesyłką 
o Batuk K 2J 50. Za zal>3'za4 o ’ 8 j 
drożej. Generalne fabr. z a d .: Ooł 
handlowy M, Pierożek i S- ks, Kraków 
ul. Shr-neliika I. 9 /t" (rew y Iwżał) 
Poszukuje się zastępców.^ V z««
piam dziękczynnych i dedatdowyel
zumó wieii. 2273 3 0

Z  LntJtaiflj L itcr .ek ie ) w  h r a k o w ią  ul Jagiellońska 10 ELądca cliukarai L . K* Góraku v


